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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
KRÓLESTWO POLSKIE, ZE 


—Kommissja województwa Sandomierskiego.—Wwykona- 
niu rozporządzenia Kommisji rządowćj przychodów i skarbu 
z dnia 5 sierpnia r, b. Nro. 76,806, gruniującego się na 
dekrecie Najjaśniejszego Pana, w Odessie pod dniem 19 sier- 
pnia 1828 roku zapadłego, podaje do publicznćj wiadomo- 
ści, iż w dniu I grudnia r. b. 1829, począwszy od godziny 
Y erana do godziny 3z południa, od bywać się będzie w biórze 
kommissji wojewódziwa, Sandomierskiego w sali sessjona!- 
néj, licytacja publiczna na przedaż dóbr rządowych Kunice 
% ekonomji Złota w obwodzie i województwie sańdomier- 


y 


RET 
tolwój Kunice tudzież jeziora Popowskiego w wojewódź- 

—twie lu : 

mm Przestrzeń. ogółmn=lóbr tych wynosi włole 19, morgów. 
1 toy „Oi w Rob Z OE OZ 

będzie od sammy złp. 26,076 gr. 

listach zóstawnych koloru białego w 
$cz- postąpionćj 

będzie plus licytant corocznie.skarbowi 

ratach złp. 1,453 gr. 8 kanonu, z wól-- 


m y + obo 
«opłacać. 
nśścią jes ja. | 
przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego 
© sumie złp. 35,100 zaciągnioną, od którćj przez na- 
siępre dwadzieścia cztery lala, wnosić będzie do kassy 
tegoż towarzystwa prawem sejmowóm z dnia 13 czerwca 
1825 roku, ustanowioną opłatę: 5 ESES, 
~ Oprócz podatków iciężarów do tych dóbr przywiąza= 
nych, opłacąć się będzie także nowo ustanowiony- podā- 
tek ofiary w ilości złp. 840. | i 28 

"Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
złp. 3,710 gr. ŁÓ w srebrze lab listach zastawnych, a 
nadte utrzymujący się przy lieytacyj obowiązany będzie 
‘garaz złożyć i drugą podobną ilość złp. 8,710 gr. 16. 


WOR 


O innych warunkach licytacyjnych każdy chęć kupna- 


mający poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojewódz= 
(_ twa Sandomierskiego wydziału skarbu, sekcji dóbr, gdzie 
- “nawet warunki kupna wraz g tabella źródła intraty wy- 
kazującą, na drzwiach sekcji ekonomicznćj wywieszone 
, będą.. È ; ; f s 
i Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o sta- 
| mie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. — Radom 
dnia 4 września 1829 r. — Za prezesa. atson K, W. 
Sekretarz Jlny R. Roszkowski, / ce 


Preńnmerafa W- mićjscu kwarta]. RO. 
nie złp. 12 — miesięcznie ztpe4, j - 953. 


22 Września 1929 roku we Wtorek. 


m pofażonych, a skfadających się z folwarku i wsi-za-' 


na licytacji sum-- 


desk spłacania takowego monetą brzeczącą, nadto 


Prenumerata na prowincji z opłatą — 
pocztową złp. 20 kwartalnie. = 


nn, 


= 


Urząd miumicypalry miasta stołecznego Warszawy- 


Na skutek zaniesionćj prożby w dniu I6 b. m,i r. przez 
| starozakonnego Benjamina Mordkowiczą w Warszawie na ter 
|raz pod Nr. 1018 w cyrkule 5 mieszkającego, o wydanie 


duplikatu xiążki legity macyjnćj w miejsce zagubionej; 


„wzywa posiadacza lub przywłaściciela zagubionćj, aby 


takową sam do bióra urzędu municypalnego do wydziału 


biletów Żydowskich oddał, ostrzegając mieszkańców , iż/ 


takowa niniejszym umarza się, a ztąd wrazie dostrzeże 
nia -jéj Ww obcym ręku, posiadacza onćj za niepraweg 


właściciela uważać, i do najbliższego kommissarza lub in-3 


spektora policyjnego dostawić: powinni, — w Warszawie 

dnia 19 września 1829 r. — Vice-prezydent. Dubowidzki. 

S. J. Jahotkowski. : 
Wiadomosci Warszawskie. 

— W dalszym ciągu ogłoszenia prenumeraty. na dzieło 


pod tyt; Miugiec, Uómacz ma honor donieść, iż: dzieło 


to wyjdzie w miesiącu listopadzie r. b., prenumerata więc 


tylko do d- 1 rzeczonego miesiąca przyjmowaną będzie: - 
w wszystkich >xieęgarniach warszawskich, u Kelichena przy 


ulicy Długićj „ u Magnusa przy-ulicy Miodowćj, w kanto- 


-rze drukarni Gałęzowskiego i Komp: przy ulicy Żabiej, 
(w składzie Ciechanowskiego w prost posągu. Zygmunta, 


w sklepie ubogich, i w innych miejscach prospektem ozna- 
czonych. Upwasza się zarazem wszystkich kolektorów na 
prowincji 1 za obrębem Królestwa Polskiego, aby raczyli 


w ożnaczonym:cząsie przesłać listę Prenumeratorów pod 
adresem tłómacza. Miło mu wzmiankę uczynić, iż dzie- - 


to wspomnione wyszło w Hómaczeniu szwedzkićm, i po» 


f dtug odebranćj wiadomości z zagranicy, przed kilką mie- 


siącami w języku angielskim wyjść miało, 

— Przed niejakim czasem, Warszawscy gracze w Sza= 

chy umieścili w Kutjerze Warszawskim odezwę do Kra= 
3 A Toa e PAES, A 

kowskich miłośników tćjże gry, z wyzwaniem, aby za po= 


"| średnictwem pism publicznych, przystąpiono do grania par- 


tiji osummę zł. sto naubogich miasta gdzie będzie wygrana, 
Na tę: propozycje Goniec Krakowski z d. 15, b. m. , taką dał 
odpowiedź: » Gracze Krakowscy w Szachy, wyzwani przez 
Warszawskich, mają honor oświadczyć: Że z przyczyny 
nieobecności teraz wielu starszych do bractwa swego nale= 


|żących, którzy to na kąpiele, to dla innych spraw osobi- 

stych powyjeźdzali za granicę, stanowczej odpowiedzi dać. 
nie są wstanie. Ze rękawiczka rzucona zdjęta będzie , 
mamy pewną nadzieję; lecz czy tak mała cena zwycięa* - 


twa jak jest 100 złp. znajdzie ich przyzwolenie, zato nie 
zaręczamy. Jakkolwiek bądź, przyjemną będzie rzeczą 
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dla Krakowa bić Warszawę: i zasilać jéj kosztem swe To- 
*warzystwo Dobroczynności; lub też wrazie przeciwnym , 
wypłacać tak miły haracz jéj ubogim. Go do innych 


|, warunków, zdaje się, Że najprostszym będzie środkiem 


ich utatwienia, następujący: jeżeh w ciągnieniu liczbowej 
loterji Warszawskićj, które się wzajemnie na ten konięc 
ia obie strony oznaczy, wyjdzie pierwszy numer z ko- 
a, parzysty ; Warszawa ma zaczynać grę > wybierać kolor i 
ponumerowanie szachownicy stąnowić będzie; jeżeli zaś wyj- 
FA nieparzysty , więc wszystko nawzajem stanowi Kraków. 
Nim przeto starszyzna naszą powróci, dobrzeby tęokoliczność 
J ułatwić wcześnie, stósowną przez Kurjera odpowiedzią. « 
Ra > ZE DOC PADA , 


ROSSIA. — Petersburg d: 26 sierpnia (6 września ). — 
J. C. Mość chcąc podać. mieszkańcom Bobrujska sposo- 
'bność do ulepszeń i zakładów na których miastu temu 
żbywa, rozkazać raczył, aby uwolniono na lat 5 kupców 
od opłaty podatków przypadających od ich procederù, 
a obywateli miejskich od pogłównego. 
-= Do Kronstadiu zdwinęło po dzień 25 sierpnia: 1158, 
a wypłynęło 908.okrętów. ` i 
"— Z Odessy, d. 24 sierpuia (5 września). — Stan zdro- 
` wia w mieścię jest ciągle zaspokajający. Ostatnich czterech 
"dni pokazały się żnaki zarazy na jednćj kobićcie służą- 
éj up. Kraga, kiórego rodzina, jal wiadomo ,. w wiel- 
E _kićm jest podejrzeniu. Oprócz tego; córka jednego tol- 
-onierza od artylerji. zachorowała z wątpliwemi znakami. 
Lubo lekarze nie uznali jeszcze jéj choroby za 
'morową zarazę, przecież.tak chorą jak całą jéj rodzinę 
i wszystkich tych którzy z nią styczność mieli, wzięto do 
kwarantanny. W Kujalniku i w Ussatowym chutorze, za=- 
raza, jak się zdaje, zupełnie ustała. Nie masa w nich | 
ani jednego chorego z podejrzanemi znakami. = 
- AMERYKA. — Z Nowego Jorku dnia 9 sierpnia. — W 
tutejszćj gazecie American, czytamy: Gdy-duch prywa- 
tnych widoków ma górę, milczą wtenczas prawa, martwie- 
je literatūra, albo też wcale upada, religja i moralność idą 
w poniżenie, miłość ojczyzny idzie w zapomnienie i wszy- 
© stkie społeczeńskie węzły rozrywają. się wtenczas do 
tego stopnia, iż spółobywatele, ojcowie i synowie, sąsie- 
dzi i sąsiadki, zamieniają się w nieprzyjaciot wzajemnych. 
Nasza rzeczpospolita, tak świetna Ww powślaniu, tak szczę- 
śliwa i potężna w swoich stosunkach, więcćj -powinna się 
obawiać ducha tego, jak całego swiata z orężem. Jesli nie 
wywrócimy tego potworu, wkrótce podzielimy los rze- 
. «ezypospolitych w ianych krajach i u innych narodów. I 
dla czegóż mielibyśmy. być bezpieczniejsi? Ciało polity- 
Gzńe nie oprze się tój zabójezej ivuciżnie, podobnie jak 
ciało ludzkie arszenikowi. Nie Rzym zburzył IKartaginę 
inie on zawojował Grecję, ale duch prywatny. Jesli 
więc nie chcemy, iżby los innych rzeczypospolitych służył 
nam Za przestrogę, jeślię zamiast poskromić tego potwora; 
„ Wodze mu puścimy , zgiūęliśmy I nadaremnie trudzili się, 
krew-przelewali i ginęli patujotyczni mędrcy i bohaterowie., 
Sława trzykrotna, czterokrotna slawa prezydentowi i chiya- 
ła jego imieniowi u Żyjących i potomnych pokoleń, któ: 
ry potwór. ten zgładzi. W porównaniu z Washingtonem 
byłby on wtenczas, tem, czém był Gycero odpowiednie 
Romulusowi; jedeń założył : ojczyznę, drugi ją. oca- 
lit.  Czemże są wszystkie gwiazdy ziemskie, a na- 
wet wawrzyny wojownika w porówńaniu z taką chwałą... 
Ale przedsięwzięcie takie jest wielkie i potwzeba wielkiej 
sity fnoralnćj, aby do dzieła tego przystąpić; tylko her- 
kulesoskie ramie niezłomnie silnej miłości ojczyzny , 


"ak 


| może zgładzić tę hydre, Jeden człowiek nie dokaże Ach > 


| ojczyznę. (Naśladowanie apelu piórwszego { 


zu i „AG 


go. Wszystko, co jest wielkiem, dobrém, religijnóm , 
palujotycznóm, musi się skojarzyć, ażeby przywieść dó 
skutku wielkie dzieło, i przez pomnożenie moralności, 
prawdziwćj miłości ojczyzny i oświąty, oswobodzić umysk 
pospolity od fuvji ducha prywaty i nakierować go na go” 
dniejsze przedmioty, * S : 38 
— Ostatnie doniesienia z Lima z d. 19 marca, mówią o 
zwycięztwie które odniósł jenerał peruwjański Lamar nad 
jenerałem Kolumbijskim Sucre. Z vazu cofało się woj: 
sko peruwjańskie, ale w końcu przechyliło się zwycię* 
ztwo zupełnie nastyonę Perawjan. Z wielkićj: armji Kos 
lambijskićj pozostało tylko 2000 ludzi. ' Jenerał Sucre 
zaproponówał kapitulację. Rzecz była straszna. (Niema . 
wymienionego ani miejsca, ani daty. tćj bitwy), - Ę 
— Nowy prezydent rzeczypospoltćj Boliwji Santa Gruz, ` 
były prezydent peruwjański, usiłuje wszelkiemi sposoba- 
mi podnieść ten prawie nieznany kraj przez stosowneinstytu= 
cje. Zwołał on kongres, zabronił czynićśluby zakonne przed 
30 rokiem Życia,organizuje uniwersytet, pod kierunkiem pa 
ña Passumana, rodem Hiszpana. P.Drewecke, rodem Nics 
miec, (albo Polak zniemczony) ma w rządzie wiele wpły= 
wu. Boliwja jest krajem tak bogatym; iż dotychczas nie 
potrzebowała Żadnej pożyczki. Rzeczpospolita ta posiada 
wielką ozdobę historyczną, bo z jćj to prowincji Cocha- i 
bambo, poległo za ojczyznę w dniu 15 wrześniu 1823 ro- 
ku, 500 niewiast, które dobrowolnie podjęły się obrony 
pewnego. stanowiska. Na wieczną pamiątkę tego. bohas 
terskiego postępku RU się codziennie przy apelu 
bataljonu Gochsbambo: Gdzie są zacne niewiasty z Co- 
 chabambo ?, a officer sztabowy odpowiada: : ginety za | 
Z grenadjera 
; -- af 
| 


Francji Latour d'Auvergne). 
ANGLJA. — Dnia 5 września stawiła się przed władzą 


Lorda majora młoda i niepospolitej piękności mężatką 

i prosiła lorda, ażeby od nićj przyjąt przysięgę ńa oko- 
liczności, wymienione w papierze, który mu przyniósła, » 
Lord czyta, dziwi się, odczytuje i zapytuje się z niedo» 
wierzaniem: Jaktol J/Pani oskarzasz się sama o stama 
nie wiary małżeńskiej i chcesz to zaprzysiądz? = Na 
nieszczęście, odpowiedziała, miałam przyjaciotkę, któż 
ra użyła przyjaźni zæ narzędzie do sprowadzenia mnie: 
z drogi poczciwości. 'Załuję mojego postępku. ale przes 
dewszystkićm pragnę się zemścić na zdrajczyni t w tym 
celu calą przygodę potwierdzę przysięgą: Lord Mż 
nieprzyjąt przysięgi od nawróconćj mężatki, SOSA 
ją tylko, ażeby na przyszłość lepićj nad sobą czuwała > 
i nie dawała się uwieść fałszywćj przyjaciołce. z 
— Przypomną-sobie czytelnicy, Że officer od marynarki 
*Dikensoff obwiniony przez admirała Codrington o nie: 
wypełnienie swoich chowiązków podczas bitwy nawaryńskiej 


| żądał oddania siebie pod sąd, ażeby miał sposobność oczy” 


Ścić się m poczynionych sobie zarzutów. Zyczeniu jegó 
stało się zadosyć i po jedynastu posiedzeniach sądowych i 
ha okręcie, zaczęło wprowadzać publicznie sprawę pon 
sądem wojennym w Portsmouth dnia 9 września. = Natto 

| publiczności „był nadzwyczajny. Nim się' zaczęła A 
dagacja, prezes napominał wydawców Kurjera 1 Times, AA 
w. pismach swoich fałszywe „wnieszczali „wiadomości o a } 
sprawie. Sam admirat ‚Godrington. „uskarżał się na w 
i wbrew proiokułowi sekretarza administracji RAA > 
Że ważne w tej. sprawie papiery" ukryte zo MAO : 
w nich znajdować tajne instrukcje dane admirałowi. a 


i s = I 260% 


===-była: 
| m dworu był widoczny, posłuszeństwo prefektów. było: 


| 
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mirat oświadczył także, iż nie on wytoczył ten proces, nieprzerwany szereg pojazdów. napełnionych najpiekniej-* 
owszem był przeciwny jego wytoczeniu, a mając sobie | szemi z miasta kobietami: Nattok ludu byt tak wielki, 
. uczynione ważne żarzuty, Życzy, aby sam oddany był pod | Że pojazd noga za nogą jak najwolnićj postępować musiał, 
sąd wojenny. Po' indagacji oznaczono kapitanowi Dicken- | Wofano bezprzestannie pżvaż!, wszystkie okna na ulicach 


: SE pia 
son termin do obrony na dzień l0 września. 


— Zapewniają, Że wyprawa przeciwko Mexykowi posła- wysiadł do hotelu północnego, wyszedł na balkoni w krów = 


któremi orszak postępował pełne były widzów. Jenerał. 


na; wiele od burzy ucierpiła i rozprószóna przez burzę.| tkićej przenrowie podziękował za doznanie tak Życzliwego 


została, Przewozowy okręt amerykański Bingham po- 


przyjęcia. Najmniejszy nieporządek nie zachmnrzył tej 


stradawszy maszty, dostał się do portu w Nowym Orle- | uroczystości, tak dalece, Że nawet najmniejszego nieprzy= 


pie, mając na swym pokładzie 400 ludzia wyprawy. Lu- | zwoitego. okrzyku nie pozwolono sobie. — „Dnia 6. t. 
bo gazety francuzkie mając wiadomości z Hawanny do |m. przypadła 72 rocznica urodzin jenerała. : 
d. 28 lipca, nico tém-:nie wspomniaty, nie można wszelako-} — Wychodzi teraz w Paryżu tygodniowe pismo p. t.' Ubo- 


poczytywać wiadomość powyższą za niepewną lub za ba- |j oi Jakób, wydawane przez uwięzionych 2a długi, a. pe-.* 


jeczną, %tej prostćj przyczyny, Żeę.w Fiwawannie nie śpie- 
szono się z rozgłaszaniempodobnych nowin. Ostatnie do- 
niesienia z Hawanny są datty 31 lipca i nic wcale o wypra- 


wie nie. wspominają. RÓŻ > 
FRANCJA. — Nie podlega już Żadnćj wątpliwości, że xią- 


że Laval-Montmorency miancwany jest posłem w Londy= 


święcone wykryciu nadużyć jakie się w więzieniu dzieją. 


2 7 > 
NIDERLANDY. — Na rzekę Mozę zawinęła w tym mies 
siącu duża flotta z Żylem sprowadzonćm z portów rosyjź 
skich, które na spiechrze ssypane będzie, Ta okoliczność 
sprawiła, Że targi były na zboże niepomyślne. 


nie; w jego miejsce pojedzie w lómże znaczeniu do Wie- | ww OŁOSZCZYZNA. -- I)onoszą z Bukarestn. pod d. 20 


dnia hrabia Laferronays. = RE 
— Francuzki wicekonsul w Tangerze doniósł pod d. It 
-sierpnia izbie handlowćj w Marsylji, Że korsarz algierski 


zabrał po uporczywćj walce na morzu niedaleko Lisbo- 


ny, przewozowy okięt rossyjski, na pokladzie którego by- 


`> li chorzy, proch i liny okrętowe. 


_— W biórze ministra spraw wewnętrznych, pracują teraz 


> nad zmianą prefektów, w celu zapewnienia rządowi pod- 


czas wyborów pewniejszćj podpory. ` Administracja po de- 

partameniach jest bardzo sparaliżowana, waha „się i nie 

wie, czyli ma z całą uległością być. posłuszna, lub też 

działać zpewną względnością, aby na sztych wystawionanie 
P i £ j y 


nieograniczone, a niektórzy z nich więcćj nawet czynili 
niź po nichs<Ządano. Ale od czasu upadku tego ministra, 
prefekći obawiając się zmian i reakcji, są ostroŹnicjsi, i 
teto powody skłoniły pana Labourdonnaye do przedsie- 
wzięcia odmian między prefektam Wkrótce zostanie naj- 


mnićj trzydziestu zmieniónych, a krok taki będzie oraz | tecie wileńskim uksztatcony, znany pięknie w naszym 


skazówką, że rząd ma żamiar rozwiązać izby sejmujące, 


"Zdaje się jednak 5 że podobne środki ostrożności nie zinie= 


mią wcale wypadku wyborów. Z tćj przyczyny sądzą więc lu- 
dzie światli, że rząd poprzestając na podobnćj względem 
deputowanych groźbie, rozpuszczenia izb nie przedsiewe- 
'źmie; krok ten może nie być bez skutku, wiadomo bo* 


Podczas zarządu Villela, którego przewaga i kredyt o post 


sierpnia, iz do obozu jeneralą_ Krassoywskiego przybyli 
kommissarze tureccy z wnioskiem zawarcia rozejmu, na 
co gdy odmówną otrzymali odpowiedź, upraszali o bez- 
pieczny konwój do obozu naczelnego wodza ażeby wy- 
robić u niego powszechne zawieszenie kroków nieprzy- 
jacielskich, lecz i tam nic nie sprawiwszy „musieli natych- 
miast wracać; za pićrwszy bowiem warunek położono im 
poddanie Szumli. Są to wiadomości prywatne.- 

W wielu miejscach Turcy wychodzili-na przeciw Ros- 
sjan z krzyżem w ręku na znak pokoju'i przyjaźni. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
epie badań filologicznych we względzie pism Pla- 
sees krytyczną ułożoną z powodu wydanego. 
w jezyku rossyjskim tłómaczenia Rozmów o prawach,’ 
Płatonowi przyznanych, przez Józefa Jeżowskiegóż Mo< 


|. skwa, w drukarni uniwersytetu 1829, 8vo, pp, 88. 


Józef Jeżowski, Ukrainiec Polak, filolog w uniwęersy- 


świecie. filologicznym przez wydanc;i objaśnione stoso- 
wnie do użytku szkół celniejsze ody floracjusza, dziś 
bawiący w Moskwie, tam przy uniwersytecie kursa filo- 
logiczne wykłada. ; 

-W przemowie do ninićjszego pisemka, J. J. zawiada- 
mia, ze przypadkiem do tego pisma przystąpił, wezwany 
ad jednego z redaktorów rossyjskich do napisania recen- 


wiem, Że nie każdy.może wystawić się na los przyszłego | zji dzieła rossyjskiego pod tytułem: Přatonowy razhamwo- 


„wyboru. . 

wni są, Żeby ich powtórnie nie obrano, i dla tego będą 
za ministrami głosować, byleby im dano zapewnienie, Że 
Jaba w ciągu trwania prawem przepisanego, (przez siedm 
lat) rozwiązana nie zostanie, 2 


— Doia 5 t m., odbył pan Lafayette swój wjazd do Lug- | 


'dunu. Ulice zapełnione byty niezliczonćm mnózżlwem Ju- 


Wielu np, deputowanych prawego środka, pe--| 7/0 zakonach.s Pierewod IU. Obolenskawo s hrieczeskawo. 


Moskwa 18278. Napisawszy, ogłosił go -w języku pol- 
skim, w nadziei, że mówiąc o dziełach Platona, jakąkol- 
wiek. czytelnikom przysługę uczynić może, a nawet dla 
wiel; coś mnićj wiadomego powtórzy.: Z, tego objaśnie- 
nia wpada w przemowie w dość obszerne rozprawianie, . 
nie małego dla: nas interesu: jak to często bywa na po- 
łu estetycznóm, w wymowie i poezji, równie jak w` 


du. Naprzeciw jenerała wysłanó aż do Vienne wspanią- | krainie filologji, że wielu mnićj świadomych nauki, mnićj 
„ły pojazd czterokonny, w którym wieczorem około go- j zdolnych, mnićj czytających i rozległość, płodów sztuki 


_ dziny 6 przybył jenerał przed bramą miasta; z nim jecha- 


~ li: jego syn, hr, George, panowie Couderc i Prunel, pre- 
zes kommissji, która uroczystćm przyjęciem jenerala za- 


trudniała się, Sto piedzięsiąt młodzieży, synów najzna- 
komitszych obywateli, towarzyszyło pojazdowi konno, w 


, czarnych frakach i białych pantaljonach; przed pojazdem 


mnićj poznających, bierze się do sporów, do krytyk, do 
rozprawień i nauczania publiczności; że, niedaleko sięga- 
jąc, jest to świćżzym i jawnyin dowodem, spór o roman- 
tyczność i klassyczność. RZ PELES 

ale wracając do rzeczy i przystępując do samego pi- 
sma; porwani jesteśmy gładkim, łatwym i jasnym, a czy- 
stą polszczyzną wysłowionybr wykładem J. I. Płynie on 


postępował chór muzykantów także konno, a za pojazdem bez-zmordowania, szerokićm i ciągłćm korytcm, nieda= 
BEE BE PSE , | 
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A jąc czytelnikowi wypoczynku, adobitnóścią: wysłowienia; 
a cbfitością wiadomości, żywością słów,.ą niekiedy: i o- 
SSD brazów, interes utrzymuje. Jak na wstępie swegó dzieła: 
celnićjsze ody Horacjusza, tak i w tém ulotućm pisem- 
ku J. J: dowodzi, że jest jednym z wybornićjszych pisa- 
'rzów naszych, którzy nie przestają dobrze po polsku pi- 
saé, który nie bierze do. ręki pióra, dopóki rzeczy, © ja- 
a kićj ma pisać, nie pojmie i dopóki się. jćj nie stani do- 
z brze świadomym. A : 5 
W historycznym. wywodzie „krytycznego pism Pla- 
tona rozważania, sięga J. J. do Aristofanesa nauczyciela 
Aristarcha. Co Aristofanes bez braku za autentyczne po~ 
czytał, to w dalszych wiekach za takie uchodziło, i zo- 
siało wszystko w nieładzie. Szkołą alexandryjska eklekti- 
cismem lub synkretysmem zajęta, to. jest z tłuniu wia- 
domości co się lepsze zdaje” wybićrając, albo we wszy- 
stkiém sprzecznóm zgody poszukując, była zdolna mięszać 
i spajać falsz z prawdą : ale nie była zdolna czystćj wy- 
dobywać prawdy. W ocenienin 1 ułożeniu pism Plato- 
na, albo śmieszne jak Tlhrasyllns czyniono kroki, albo 
niedostaczne, o jakich wiadomość dochował Diogenes z 
Łacrtu Zapomniany i nierozumiany w wiekach średnich, 
Plato, zainteresował scholastików wieku XVI. Serru- 
nus chciak go ująć w systemat scholasticzny, i rozłożył 
w syzygia czyli swory, których sześć utworzył, a które 
| wiernie Henryk Stefan 1578 w wydaniu swojóm i wyda- 
a. nie Bipontińskie 1781 powtórzyło: jakożkolwiek oczy- 
wiste ztego byty niedogodności i jawna nietrafność. Zwra- 
s) ca J.J. uwage, że szkoła alexandryjska w platonizmie roz- 
NA miłowana, również nie była w stanie pojąć charakteru 1 
* ducha pism Platońskich, przez co zakorzeniły się opa- 
-czne o nich przypuszczenia, że w nich nie ma porządku, 
* ani pewnych-zasad , że pełen sprzeczności, i tym podobne. 
; sa w takim prawie stanie była znajomość Platona i 
dzieł jego aż ku końcowi ośmnastego wieku. Tiedemann 
i Tennsman, rzucali niejakie światełka, ale gruntownićj- 
~ szego przepracowania, ocenienia i zgłębienia, doczekał się 
Plato wiedy, gdy się nim zajął prof. uniwersytetu ber- 
Jińskiego Schleiermacher. Fen prowadząc mówi J. J: u- 
ZM mysł ku gruntowności i subtelności, drogą dzisiejszćj f2- 
Zologji; wzbiwszy go do wysokości i czystości idealnćj 
à za pośrednictwem dzisiejszćj filozoffż > zdolnym będąc 
i > przenosić się w odległe wieki i przejmować się ich da- 
chem, owszem przelewać się niejako 1 przeobrażać w in- 
-  dywidua tych odległych wieków i narodów, którém cza- 
rodziejstwem abstrakcji obdarza dzisiejsza sztuka history+ 
czna i esżetyczna: uczuł w sobie skłonność i powołanie 
do ściślejszego obcznania się z- Platonem i.dania go poznać 
"współczesnym. ` SS= > = 
=; S aprzód rozpoznał Schleiermacher antentyczne Plato= 
(na pisma od fałszywych, a między autentycznemi Toz- 
różnił, wprzód pisane, od tych, które Plato późnićj pi- 
sal. Podług lat uszykowane dzieła ułatwiły poznanie: i 
porządek Platońskićj myśli i jéj rozwijania się, a tą dro- 
"gą wydobyty zostal prawdziwy Platona genjusz. SĘ 
-W/spół-zawodnikiem Schleiermachera był Ast. Mając 
-już przetartą od Schleiermachera drogę Ast; pilnićj i tra- 
fnićj w szczegóły wejrzał, oczyszczał text; jeszcze siedm. 
rozmów Platonowi zaprzeczył I odrzucił, a we właściwych 
Platona dzielach, upatrzył trzy “główne charaktery kom- 
pozycji, różmiące się poding głównych trzech epok ży- 
cia filozofa. z A > KA S 
Wspólnćj tych: dwóch. uczonych pracy mówi J. J. 
winniśmy, że dziś z kilkunastu pism niezaprzeczonćj aua- 
tentyczności, lepiej możemy poznać Platona, niżeli da- 
-wniójsi mogli z kilkadziesiąt. % tego wyprowadza J. J., 
że przystępując ktokolwiek z nas na ziemi sławiańskićj 
do przybytku Platona, mamy «doń otwarte podwoje. Za- 
stanawia się nad tém, ile uczony Sławiański pozostaje 
*- opóźniony w postępie filologji, że możeby zuchwale by- 


ło, gdyby chciał występować w szranki wysókićj filologji, 
pozbawiony, z położenia swego, mnóstwa środków i spo- 
sobów: wszelako powinien na tem połu zapracować i 
kwiaty zbiórać, a pracując, powinien się obeznać ze sto- 
pniem do którego postęp  żachodnich filologów. įją 
'dźwignął. I niegodzi się w tym razie być nieświadomym, 
aby się na śmiech nie wystawić. Ktoby z nas do poznać” ~ 
nia Platona dzisiaj przystępował, nie godzijsię jemu nie- 
wiedzieć ca Schleiermacher i Ast wyrzekli; kto się do. 
tłómaczenia jakiego-dzieła Platońskiego bierze; nie godzi 
się jemu nie znać tłómaczeń Schleiermachera i Asta. 

Wszystkie te wiadomości i podobne uwagi, z Żywością 
i potoczyście rozwinięte, trzeba woryginale czytać, aby 
pióro j pisemko J. J. októróm mówimy, ocenić; wszystkie 
te wiadomości i uwagi, zmierzają do Oboleńskiego tłóma- ` 
cza platonowćj rozmowy o prawach., Zarzuca J,J. ómaczo- 
wi rosyjskiemu, Że nie zna dzisiejszego filologji postępu 
i niezastosował się do niego, i nie dał poznać Platona nie-_ 
dość lub fałszywie publiczności Rosyjskićj znanego; Że 
przedsiębiorąc przekład jakiego dzieła Platona, trafiť na 
rozmowę o prawach, która właśnie nie jest Platona dzie- 
łem, ale raczćj jakiego z uczniów filozofa, który ją za 
dżielo swego nauczyciela udał; Że lubo ta rozmowa ma 
zalety i zasługiwała może na tłómaczenie rossyjskie, ìlu- 
bo třómacz upewnia, Że z oryginału greckiego tUómaczył: 
wszelako nie widać aby duch, myśl, albo sposób wyrażenia = 
był zachowany. Na dowód tego sam porządek rozmowy: 
rozbiera, i jawnie okazuje, Że Kliniasz i Ateńczyk ros- 
syjski, wcale o czóm innóm. rozmawiają od Kliniasza At- 
teńczyka Platonowego. Wszakże, przerywa ikończy grun- 
towne uwagi swoje, wzywając publiczność rosyjską: aby 
chciała tfómaczenie fo- rozmów: 0 prawach, przyjąć zu- 
'czucieim przyjaznóćm i Życzliwćm dla tlómacza, ato bacząc 
na jego piekny zapał i chwalebne zamiary. GEE 

Ta jest krótka wiadomość o pisemku Józefa Jeżow- 
skiego, świeżo w języku polskim w Moskwie drukowanóm, 
Wprzód nieco tenże Jeżowski drasował w Moskwie wy= = 
jątki Odyssei, którego dzieła rozbiór był do redakcji Ga- 
zety Polskićj nadesłany, od jednego z filologów wileńskich. 
Dla niedostatku.greckich liter. Gazeta Polska nie jest wsta- 
nie zamieszczać rozbioru tego w zupełnćj całości, ale mnie- 
ma że przynajmnićj wyciągiem z uczonego rozbioru, niema- 
łą ziomkom przysługę uczyni, gdy ich o dziele rodaka 
w Moskwie publikowanćm, uwiadomi. - - A 

Cena pisma tego exemplarz złp. 3, dostać można w 
xięgarni Zawadzkiego i Węckiego i w składzie Ciechanow= 
skiego. En 
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TEATR NARODOWY. — Komedja: Corka Faraona. —= 
Towarzystwo PP. Chiarinich przedstawi na benefis JPa- 
ni Bianchi, pantominy: Pies Wierny i drugą Sen złożyj . 
i wykona Tańce akrobatyczne. - SĘ aaE 


GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych. 
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